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Ceny obniżone o 25 */.

Galeria niepoprawnych przestępców
osa d zon y ch  w  B erezie

S en acka kom isja p raw n icza  o- 
m a w .aia  w e w torek  p rzy ję ty  w 
p oprzedm ej se s ji przez Sejm , a 
podtrzym any obecnie przez rząd, 
p ro jek t u staw y o zn iesien iu  aą- 
nów p rzysięg ły ch .

N ależy  przypom nieć, że sp ra
w a ta  w yw o ła ła  zarów no w S e j
mie, ja k  w Sen acie obszerną dys
k u sję, w  k tó rej 6-ciokrotnie za
b ie ra ł głos m in ister S p raw ied li
w ości p. G rabow ski, bron iąc go
rąco  projektu  rządow ego. W. re
zu lta c ie  w m arcu b. r. na jednym  
z  o statn ich  posiedzeń  S tn a ta
zw y ciężyło  ęhw ilow o stan ow isko 
zw olen ników  u trzym an ia  sądów
p rzysięg łych , k tó rzy  w praw dzie
n ie  zd o ła li obalić u staw y, a le  od
ro czy li je j  u ch w alen ie  p rzez po
w tórn e odesłan ie do kom isji.

N a w torkow ym  posiedzeniu  re 
feren t sen. S ta n iew icz  w yp ow ie
d ział się  za zn iesien iem  sądów 
pokoju, a utrzym aniem  sądów  
p rzysięg łych . W n iosek jego  jed 
n ak został odrzucony.

Sen. P etra ży ck i zgtosił popraw 
i ę  n a s t  tre śc i:

„Sprawy wszczęte przed sądami 
przysięgłych przed wejściem w życie 
niniejszej ustawy, będą rozpatrywane 
według dotychczasowych pr:episów“.

P opraw kę tę  m otyw ow ał sp raw ą 
D oboszyńskiego, p o d kreśla jąc, iż 
b yłoby źle , gdyb y w  sp ołeczeń 
stw ie  u trw a liło  się przekonanie, 
1*  są d y  p rzy się g ły c h  k a su je  się  
z  pow odu D oboszyńskiego. Pod
w ażyłob y to w iarę  w  n iezależn ość

O b  1 9  n ł ę c e l
G D Y N IA , 14. 12. W  zw iązku  z 

p rzeprow adzon ą ostatnio akcją 
tygodnia propagan dy kupca i 
rzem ieśln ika polskiego —  z lik w i
d o w a ły  się dobrow olnie w  G dyi. 
?, sk lep y  żyd ow skie.

sądu i stw o rzyłob y opinię, że są 
one uzależnion e od Izb u staw o
d aw czych  i rząuu.

P rzeciw ko  popraw ce sen. Pe- 
trażyekiego  opow iedział s ię  m ini

ster S p raw ied liw ości p. G rabów -1 P ro jek t u staw y p rzyjęto  z po- 
ski, zo sta ła  ■ ona jedn ak p rzyję ta  p raw ką sen. P etrażyckiego . Sen. 
w ięk szością  4-cb giosów . L o sy  je j  S ta n iew icz  zrzekł się referatu , 
na plenum  Sen atu  są jed n ak  nie- < - tó r y  pow ierzono sen. Petr&źyc- 
pew ne. I kiem i.

Zarządzon a przez M inisterstw o 
S p raw  W ew n ętrzn ych  akcja  kiero 
w an ia  do B e re zy  przestępców  k ry  
m inalnych  i sp ekulan tów  ob ejm u
je  stopniow o teren  całego pań 
stw a. W śród około stu k ilk u d zie 
sięciu osób osadzeni zostali w  B e-

A f e r a  „ J ł  f r r  p r z e d  s ą d n n
Szantaże I sprzeniewierzenia w świetle rozprawy

W yrok  w piątek
W dalszym ciągu procesu Sendli- 

kowskiego i Poeck de Am ciischilda 
z dziennika „Jutra" zeznawali świad 
kow ie obrony ze strony Am enschil- 
da. Przed sądem stanęły dwie ele
ganckie Niemki zeznające w  języku  
niemieckim, sprowadzone na rozpra 
w ę z Bt-riina. Narzeczona barona 
Am enschilda K itty  Krem er i jej 
przyjaciółka Anna Brayer.

Z czego Łył Amenschfld
Narzeczcna barona Amenschilda 

poznała go w  r. I 931 w  jednej ze zna 
nych m iejscowości kuracyjnych w e 
Francji. Odbywała 1  nim wspóine 
podróże po Francji i Hiszpanii.

Przew . Z czego ży ł oskarżony 
wówczas?

św .: M iał wtedy dużo pieniędzy 
zdeponowanych w  banku Societć 
G tnerale W Paryżu i Banco Corne-r- 
ciale w  Nicei.

Spółka 
Amenschiid — Olpiftski
Po przyjezdnie do Berlina, we

dług zeznań św iadka oskarżony o- 
trzym ał propozycję od Olpińskiego 
współpracy w  agencji prasowej, któ 
rej zadaniem miaio być dostarcza
nie artykułów  na Holandię, Francję 
i Grecję. Jednocześnie z ram ienia 
tej agencji oskarżony mial opraco
wać książkę pt.-„Pionierzy K ultury 
Trzeciej Rzeszy".

NAJMILSZY PODARUNEK NA GWIAZDKĘ
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Chaim Weizman gratuluje
rektorow i Kulczyńskiem u

L\V ÓW, 14. 12. Stanow isko rek 
to ra  U. J. K . prof, K u lczyń sk iego  
w obec sp ra w y  gh etta  dla żydów  
na w yższych  uczelniach , znane 
je s t  z szeregu  donieś.eń praso
w ych . O becnie rektor K a lczy ń sk i 
doczekał się n iezw ykłego aowodu 
uzn an ia  sw ej akcji. P rezes św ia 
tow ej egzek u tyw y żydow skiej 
C haim  W eizm an n adesłał do rek
to ra  K u lczyń sk iego  depeszę z ży 
ezeniam i, aby „nadal nieziom nie 
ob staw ał p rzy  sw oim  stan ow i
sku ".

R ektor K u lczyń sk i w ięc  je s t 
drugim  poza prof. K otarbiń skim , 
k tóry  otrzym ał róże od żydów ek, 
p rzed staw icielem  po lskie j nauki, 
o trzym ującym  w yrazy  za ch ęty  i 
uzn an ia od żydów  za jeg o  w alkę 
z m łodzieżą polską.

„U zn a n ie" i „w yra zy  zach ęty" 
n adesłane rektorow i K u lczyń sk ie  
mu przez W eizm ana nie w ym aga
ją  chyba kom entarzy i dostatecz
nie d y sk w a lifik u ją  p. K u lczyń sk ie  
go.

Żydzi odmawiają posłuszeństwa
za rzą d zen iom  p orzą d k ow y m  rektora
LWÓW, 14. 12. Żydow scy studen

ci Politechniki Lw ow skiej wystoso
w ali do rektora list otwarty, w  któ
rym  oświadczają, że nie zastosują 
Aę do zarządzeń porządkowych re
ktora.

Studenci żydzi proszą jednocześ
nie profesorów, żeby stanowiska ich 
nie brali jako nieposłuszeństwa wo
bec rektora i w ładz akademickich, 
ale jako protest przeciwko uszczup
laniu praw  studentów żydów.

Strajk w  Skarboferm ie
Dyrekcja nie raczyła

podjąć pertraktacji

Książka ta nie została wydana na 
skutek cofnięcia zamówienia ze stro 
ny rządu niemieckiego, Które pozo
stawało prawdopodobnie w  związku 
z usunięciem Olpińskiego z Niemiec.

Amenschiid 
wydalony z Niemiec

Oskarżony przerywa kilkakrot
nie zeznania, żądając stwierdzenia 
prroz świadka, iż nie zajmował się 
szpiegostwem, które mu zarzucano.

świadek Kitty Kremer stwierdza, 
że baron Amenschiid wydalony został 
z granic Trzeciej Rzeszy. Oskarżony 
twierdzi, ż t  pozostawało to w związ 
ku z  procesem o odszkodowania za 
cofnięcie zamówienia na książkę, ja 
kie wytoczył rządowi niemieckiemu.

Sw- Anna Brayer stwierdza, że o- 
jkarżony posiadał przeważnie pienią
dze przywożone z zagranicy. W  jaki 
sposób zarabiał i czym nie może 
stwierdzić.

Sprawa firmy „Kusmus**
Jako trzeci zeznaje świadek Zunae- 

lewicz. Ma on świauczyć na OKolicz- 
ność, że oaron Amenscmia nie popeł
nił szantażu na f-mie „Kosmos",, świa 
aek zeznaje bez przysięgi. Opowiada 
barwną historyjkę o tym, jak sieciząc 
w kawiarni z Poeckiem, usłyszał czy 
tany przez kogoś przy sąsiednim sto 
liku ękopis artykułu, atakującego 
fm ę Pnilip„. W  zaKonczenit* artykuiu 
miała być zapowiedź przyszłych ala 
ków na inne firmy, między innymi na 
f-mę „Kesmos". Świadek twierdzi, iż 
zainteresował się artykułem ze w zglę
du r.a oliską znajomość, łączącą go 

dyrektorem firmy, Poeck wówczas 
na jego próanic objaśnił mu, że arty
kuł fna iść do „Jutra".

Oryginalny wyraz 
życzliwości

Wówczas Zundelewicz. jak jnówl, 
wiedziony jedynie życzliwością dla 
f-my „Kosmos", uprosił Poecka, aby 
ten interweniował w redakcji o po
wstrzymanie artykułu. Dalsze wyłu 
dzanie pieniędzy na ogłoszenia, jak to 
zarzucano Poeckowi, Zundelewlcz 
przedstawia jako swoją działalność 
ibliczoną jedynie dla ratowania do
brej opinii firmy. Mówi przy tym, iż 
żadnej prowizji za ogłoszenia nic po 
brał, przyczyni w  tym punkcie nie ma 
zupeł i j zgodności zdań między Znn- 
delewiczein a oskarżonym, który 
twieidzi, iż niezupełnie pamięta, jak 
to było

Oskarżony broni się
Po zeznaniach śi.iadków zabiera 

głos oskarżony Sendiikowski, dając 
wyjaśnienia w sprawach poruszanych 
na poprzedniej rozprawie. Usiłując 
wyjaśnić kwestię stawianego mu za
rzutu z tytułu przywłaszczenia sobie 
osobiście 17 OOC> zł., które z pieniędzy 
zdefrandowanych p. Popławskiemu 
miały nie wpłynąć do nas „Jutra” . 
Fakt niezaksięgowania tej sumy we 
wpływach „Jutra” tłomaczy, iż wie
le wpływów i wypłat nie było księ
gowanych w ogóle.

Oskarżony twierdzi, że udziały 
TYasiutyńskiego w części były pła
cone gotówką, w 9.000 zaś wekslami. 
Sendiikowski miał weksle oddać Wa 
siiityńskiemu, a ich sumę poKryć z 
owych 17.000.

Prokurator oskarża

nierzetelnie, mogą być odchylenia 
oł.jio 2 ao 3.000 zł. istnieje poważni, 
różnica, przez oskarżonego nie w y
jaśniona, pomiędzy sumami, które 
przywłaszczył sobie, a które wpiacił 
do kas „Jutra” .

Szukanie kontaktów
Momunt ideowości, którą się Sen- 

dlikowsKi w swych zeznaniach osła
nia, w świetle faktów ma chaiakter 
niejasny, jakikolwiek byłby kieru
nek p.sms. można stwierdzić, że 
czynnini oficjalne były dla niego nie
przychylne. Mówiły o tym konfiska
ty. ń chwili gdy pismo zaczyna się 
chwiać część luózi od niego odcho
dzi. Pan Sendiikowski z Poeckiem 
zaczynają szukać kontaktów tam, 
gdzieby zgodnie z kierunkiem pisma 
nie należało się spodziewać pomocy.

W c j U l I w a  I t je u W O Ś Ć

Byłby to nonsens —  mówi proku 
rator —  gaybym czynił panu Sen-

N.ebiesKi ptak
N aw iązując do spraw oskarżone

go Amenschiid.., prokurator stw ier
dza, iż nie czyni mu zarzutu szpie
gostwa. Jednak jego przeszłość po 
N iciach, Paryżach i w arsz* „ s k . 
spraw y z „Kosm osem ", T yszkiew i
czem i t. c , uzasadniają stworzoną 
w okół niego opinię, niewiadomo z 
jakich  źródeł żyjącego „niebieskie
go ptaka".

Bezład I nierzetelność
7, kolei imieniem powództwa c y 

wilnego przem awia aplikant W ęgliń 
ski. W  św ietle ekspertyzy księgi 
dziennika „Jutra" w ykazują  bezład 
1 nierzetelność prowadzonych tam 
spraw finansowych. Suma 17.000 
zł. pieniędzy zdefraudow anych 
przez Sendlikowskiego, niewiadomo 
na co została zużyta. Ekspertyz., 
m iała do czynienia z k jiążkam i do 
okresu 3l-go marca 19 3 7  r. Później

KATOWICE, 14. 12. Strajk oku
pacyjny na kopalni „Skarboferm” w 
Knurowie, trwa nadal. Strajkujący 
zapowiedzieli, że pracy nie rozpocz
ną jeżeli nie zostaną uwzględnione 

ich postulaty.
W g< dżinach wieczornych przystą 

piła do strajku także załoga kokso
wni „Skarbcffermu” w liczpie 570 ro

botników. Okupowano dziś warszta
ty pracy. Załoga koksowni zażądała 
przeszeregowania koksowni w Knu
rowie do rzędu kategorii wolnych 
koksowni hutniczych.

Dyrekcja kopalni z nieznanych 
powodów me podjęła jeszcze pertrak 
tacji ze strajkującymi, co wywołało 
powszechne i zrozumiale oburzenie.

Po zamknięciu przewodu „ądowe- 
go rozpoczął mowę prok. Karski. 
Prokurator stw:erdza, iż w płaszcz; 
źnie wyjaśnień oskarżom go fakt 
przestępstw, do których się przy
znaje, spada ao poziomu nieporozu
mień rodzinnych, przy tym oskarżo
ny ma niejako żal do dyr. Popłai. 
skiego o podjęcie kroków sądowych. 
Wynika stąd, żi oskarżony w ćnwhi 
popełnienia przestępstwa wierzył, 
że sprawę się zatuszuje. Nie uważa 

, on swego czynu za czyn hańbiący, 
I i osłania go pobudkami szlachetny
mi, wysuwając moment ideowości. 

j Mimo, iż z opinii biegłego, k ry 
j kontrolował książ,ki „Jutra”  wynika, 
iż w książkach tych, prowadzonych

dlikiwskiemu zarzuty, że zmieniali w  ogóle, poza księgą basową, ksią 
poglądy pod wpływem wewnętrznych 
pobudek, ale jeśli oskarżony ciągle 
zasłania się ideowoscią i twierdzi 
przy fym, że bierune.: pisma się nie 
zmienił, _ jednocześnie zwraca się 
do osób, do "tórych pismo stało w 
opozycji i mówi, że na miejscu bia
łych plam może zamieszczać arty- 
I iły takie, jakie im się będą podo
bać, ale., za cenę 10.000 zł. —  ideo 
wość wygląda wątpliwie.

Zaprzeczanie przez oskarżonych 
faktu szantażu wobec K. K. O., w 
świetle przewodu, -fa ktu  i tego nie 
przekreshi.

żelr buchalteryjnych nie prowadzo
no.

Spółka z nieograniczoną 
bezczelnością

Oskarżeni stw orzyli ranem spół-

rezie  m iędzy in n ym i dw aj prze
stępcy z K ra k o w a , a m ianow icie 
Ju lian  Suseł, k tó ry  od 30-tu 1** 
tru d n ił się kradzieżam i, w ystęp u 
ją c  ostatnio z bronią w  ręitu  i któ 
r y  b y ł k a ra n y  sądow nie 48 razy- 
oraz F ran ciszek  G ierży ń sk i zło
dziej k ieszon kow y i  w łam y  wacs* 
k tó ry  tru d n ił się krad zieżam i od 
r. 19 11 i  b y ł  k a ra n y  21 r a z y  i  od
s ia d yw a ł w yroki, skazu jące go n* 
2 do 7 -iu  lat.

Z  w ojew ó d ztw a w arszaw skiego 
W olf Jagibo w icz, paser, konio
krad  i iatszerz, k a ra n y  fi ra zy , łącz 
n ie na 12 i pół la t  w ięzien ia.

Z  K a to w ic  A b rah a m  Zelkowie** 
tru d n iący  się przem ytem  sah ary- 
ny, kam ien i do zapaln iczek, w y j 
robow  tu trzan ych , ga la n tery jn ych  
i przem ytem  w a lu t zagranicę.

D ale j idzie Sim on SpiegvogeI* 
w łaściciel sk lepu  w  śn iatyn ie . 
T ru dn ił się p rzem ytem  jedw abiu  
sztucznego, kam ien i do zap aln i
czek, ga lan terii i  p rzem ytem  w a 
lut.

W reszcie z K a lisza  w y sia n y  zo
sta ł do B erezy  L eon  Jed w ab, w ła 
ściciel 17 -tu  kam ien ic i  2 m a ją t
k ó w  ziem skich. B y ł  on karany za 
przestępstw a dew izow e i u k ry w a 
nie m ajątku , którego doroDił się* 
trudniąc się przem ytem .

W ybuch w ulkanu
M E S S Y N A , 14. 12. D ziś rano 

o godzinie 8-ej rozpoczął d zia ła l
ność w u lk a n  Strom boli, położony, 
na w ysp a ch  L ip ary jsk ich . Po 
głośnym  w yb u ch u  u k a za ły  aię 
w ie lk ie  ch m u ry  czarnego dym u, 
poczym  w u lk a n  za czą ł w yrzu cać

„Nie znałem 
tych stosunków'*

Spra' % Tyszkiewicz* ma również

P rzyczyną oszusta miara być legen 
na o rozbudowie „Jutra". B yła  to 
tylko legencia. senankow .;k: popeł
niw szy naanzycia miar nóz na gai a- 
le i w dalszych p-zesiępstn ach cho
dziło o jego .sobę. Szukał dróg w yj
ścia, Gała działalność op ie.ala  się 
na farszu. Fatszoy ano stan fuKiycz- 
n y  finansow y, c y t a y . rakładow  pl • 
sm i. Sta a zano pczory m ożliwości 
rozwoju (możliwość przejęcia p i
sm? przez Ozon). Podawano obroty 

swoją wymowę. Pokrzywdzony Tysz- n*ema  ̂ trzykrotnie większe,

kę z nieograniczoną bezczelnością, j (Borzym ie ilości rozpalonej law Y
Dotychczas wybuch nie wyrzą

dził żadnych strat i nie spowodo
wać o fia r w  ludziach.

-ciewicz, kiedy mu stawiano zarzut 
lekkomyślnego przekazania ookarżu- 
nym 10.000 zt. —  odpowiedział „m ie
siąc icmu wróciłem do kraju, nie 
znalem tych stosunków". Przeczytał 
ogłoszenie o prac; z peltsją bOO zł. 
przy ..kładzie 10.000. Informując 
się o ludzi, z którymi zamierzał pra 
edwać otrzymał odpowiedź, że są to 
podobno ludzie ideowi.

Czyż nie jest cynizmem —  mówi 
piokuiator, kiedy Sendiikowski twier 
dzi, że praca Tyszkiewicza warta 
była ,50 zł., a otrzymując ponad jej 
wartość 350 zł. dostawał jakby re
kompensatę i t  swoje 10.000. Poeck 
twierdził przy tym: „M y byśmy nie 
i»iali niefachowca, gdyby nam nie 
dał lu.000. Wyłudzenie 6.000 zł. 
(4.000 dane później n„ latowanie pi
sma mają jui. nieco inny charakter) 
pozostaje ordynarnym oszustwem. 
Tyszkiewicz? urzekła legenda, jaką 
wokoło pisma stwarzali pracujący 
w nim ludzie.

Oskarżony płacze
Po przemówieniach obrońców, któ

rzy starań się osłabić zarzuty stawia 
ne oskarżonym i w odniesieniu do 
Sendlikowskiego, tłómaczyJi, iż nie 
byl on inicjatorem „jutra", a został 
do niego wciągnięty przez innych i 
jedynie przez swo,ą wiarę w przy
szłość pisma, którą w nim wyrobiono, 
popełnił przestępstwa, wypowiedzieli 
ostatnu słowo oskarżeni.

Amenschiid w dalszym ciągu do 
przestępstw zarzucanych mu, nie 
proyznaje się, Sendiikowski natomiast 
w przemówieniu, przerywanym pła 
ozem, twierdzi, iż wobec Tyszkiewi
cza i Klimatyńskiego nie poczuwa się 
jo  winy i w każdym razie krzywdy 
im wynagrodzi, przyznaje się jedno
cześnie do przestępstw w związku 
z defraudacjami popełnionymi przy 
administiacji domów Popławskiego.

Wyrok zapadnie w piątek, dnia 17 
b. m., o godzinie 12-ej w południe.

C h m u r y
'nad Lemanem

P A R Y Ż , 14. 12. H iiras w  teł** 
gram ie z G enew y donosi, i e  *  
S zw a jc a r ii is tn ia ła  ju ż  przed  de
c y zją  W łoch m ożliw ość ogłoszę* 
nia referen d u m  ludow ego w  sp r* ' 
w ie ogłoszen ia  całk o w itej neu
traln o ści k ra ju , co m ogłoby *P° 
w odow ać w ystą p ien ie  S zw a jca rii
z  L ig i  N arodów . Wystąpienie 
W ioch może w p ły n ą ć na zwięK* 
szenie praw dopodobień stw a ogło* 
gżenia referen d u m  w  tej sprawie*

P ań stw a skan d yn aw skie i  nie
które rep u b lik i południowo-am e
ryk ań sk ie  prow adzą w  spraw i* 
p o lityk i n eu tra ln o ści polityk? 
zb liżoną ao S zw a jc a r ii. W  tjńn 
stan ie  rzeczy  in ic ja ty w a  rządu 
szw a jca rsk ieg o  w  sp ra w ie  wzmo* 
cn ien ia  n eu traln o ści własnej?1’ 
k ra ju  m oże ro zszerzyć  zagad n ie
n ie n eu traln ości rów n ież n a ii na
kra je .

Wniosek o votum nieufności
dla gen. Żeligowskiego

ma być z g ło s z o n y  na Komisji W ojskow ej.
N a teren ie  Sejm u po Durzy, w y 

w ołanej w ystąpieniem  gen. Ż e li
gow skiego, za le g ła  na pewien 
czas cisza... przed nową burzą. 
N ow a bui.za —  to ak cja  zm ierza
ją c a  do u su n ięcia  gen. Ż eligow 
skiego ze stan ow iska  przew odni
czącego kom isji w ojskow ej. Od
pow iednie rozm ow y i p rzygotow a 
n ia  toczą  się ju ż  w  k u lu arach  i 
poza gm achem  Sejm u.

W ynikiem  ich ma być zg ło sze
nie nr jednym  z n ajb liższy ch  po
siedzeń kom isji w ojskow ej w n io
sku o votum  n ieu fn o ści dla gen. 
Ż eligow skiego jako przew odniczą 
cego. D otychczas n ie zostało usta 
lone w  ja k ie j form ie w rio se k  ten 
zostan ie zgłoszon y i k tóry  z po

słów  z nim  w ystąpi.
Podobno organ izatorzy  te j ak

c ji zdołali ju ż  pozyskać dla sw e
go w niosku kilkun astu  posłów, 
czionków  kom isji w ojskow ej. 
Sztab akcji, ja k  i centrum  in spi
ra c ji  w  tej sp raw ie m ieści się w 
b lisk im  sąsied ztw ie  ul. W iejsk ie j:

K to  będzie n astępcą gen. Żeli

go w skiego na tym stanowisk®' 
D otychczas nie padły żadne k*®' 
dydatury. W iadom o jedyn ie, 
trzeb a to podkreślić  jako  ob j*^  
zręczn ości ze stron y  organizato
rów  rozgryw ki, że nie będzie W 
w ysu n ięta  kan d yd atu ra  płk. M1®‘ 
dzińsbiegn, jako zb yt niepopui 
na.

Prokuratur żąda podwyższenia kary
w o b e c  R e is c h e ro w e j

Apelacje od wyroku w sprawie 
Fle'sche.’owej wnieśli obrońcy i pro
kurator, który domaga się o o d w z- 
szenia kary dla Fleischerowcj z 3 '4

lat na 5, dla Hochmana z 2 la h j ta 
dla Faerberowej z 1 toku na 3 ,a'- 
orai dla Fleischera z 1 roku na 
ta więzienia.
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